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Prezes gabinetu w w Krakowie. 


Przyjazd dra Koerbera Zoerbera xainteresował; żywo 
całe miasto, a wszystkie jego publiczne występy 
zainteresowanie to powiększyły. Prexes gabinetu 
jest politykiem nowoczesnego pokroju i wsey- 
atkie jego przemówienia odbiegają od zwykłego 
szablonu oratorskich popisów. Mowa wygłoszona 
do urzędników była doskonała i zawierała myśli 
i wskazówki, których x ust ministra spraw we- 
wnętrznych nigdyśmy nie słyszeli. W odpowiedsi 
na powitanie prezydenta miasta, dał poznać dr 
Koerber wielką życiliwość dla Krakowa i dobre 
zrozumienie jeyo wyjątkowego stanowiska. Nie 
bez prsykrości zaznaczamy, że w mowie dra L80 
brakowało silnie,saog0 podkreślenia polskiego cha- 
rakteru naszego miasta. 

Dskładne sprawozdanie x niedzielnych przy- 
jęć podajemy poniżej. 

Przyjęcie urzędników. 

Podczas sobotniego przyjęcia urzędników ad- 
ministracyjnych w starostwie, wygłosił dr Koerber 
następującą mowę : 

Przybyłem ta, Panowie, jako najwyższy 
zwierzchnik politycznej administracji, aby się 
przekonać na miejscu, exy w myśl rządu, przy 
troskliwem stosowaniu ustawy, utrzymuje się 
także ciągła przyjazna łączność x całą ludnością 
kraju. Nieastanne pielęgnowanie tej łącsności 
może jedynie okazać, że zarząd państwowy stoi 
zupełnie na wysokośzi swego zadania. 

O ile mogę osądsić x oddalenia, daję panom 
chętnie świadectwo powinnego pełnienia obo- 
wiąsków. Widząc was jednak przed sobą, dodaję 
z naciskiem, że państwo powinno być 
uawsze i tylko sprawiediiwe. Nie mo- 
żna brać w rachubę żadnych podstę:- 
pów w interpretacji ustaw; żadnej 
dowolności w ich stosowania. Urzędnik 
polityczny, któremu są powierzone najważniejsze 
interesy ludności, powinien być przejęty tylko 
jedną myślą, tą, jak ma stosować przepisy dla 
dobra powszschnego i każdej jednostki. 

Minęły czasy, w których niewiele znaczyła 
jedna egzystencja, i sto, i tysiąc; tóras liczy 
się każdą i nie można niszczyć samowolnie albo 
lekkomyślnie niczyjego byta, nawet największego 
biedaka. 

Kto pomaga dxiałać, ten spełnia dopiero za- 
danie austrjackiego urzędnika. Panowie macie 
słażyć krajowi, który nie xawsze brała na swój 
wóz postępująca kultura. Tem bardziej jest wa- 
szym obowiązkiem pomagać, ażeby nadążono 
z tem, co zaniedbano. W ten sposób popierajcie 
panowie interes waszego ludu i państwa; 
w ten sposób zadawalniacie swoje sumienie i 
męską dume. 

Przyjęcie pod Baranami. 

Kulminacyjnym punktem pobytu prezesa ga- 
binetu w Krakowie było sobotnie zebranie w pa» 
łacu pod Baranami, gdzie namiestnik wydał obiad 
na 46 nakryć, a następnie przyjęcie na sto kil- 
kadziesiąt osób. Tam dopiero miał dr Koerber 
sposobność zetknięcia się i zaznajomienia x przed- 
stawicielami wszystkich kół towarzyskich i poli- 
tycznych naszego miasta, oprócz bowiem wyż- 
szych urzędników różnych kategorji przybyło 
pod Barany liczne grono niezawisłej inteligencji, 
tej właśnie, którą ministrowie tak rzadko mogą 
spotykać. 

Całe przyjęcie miało charakter niewymuszo- 
ny i swobodny. Przedmiotem ogólnej uwagi był 
Otwywiście dr Koerber, któremu p. Namiestnik 
kolejno przedstawiał wszystkich swoich gości. — 
Prezes gabinetu jest] wzrostu trochę mniej niż 
średniego, kształtnej postawy, s głową bardzo 
charakterystyczną i przypominającą cokolwiek, 
w zmniejszeniu, hr. Kazimiersa Badeniego. — 
Uprzejmy, ożywiony i widocznie dokładnie poin- 
formowany o miejscowych stosunkach, znalazł 
prezes gabinetu dla każdego właściwe złowa i 
odpowiedni temat do rozmowy. Rozmawiał też 
chętnie 1 dużo, tak, że zebranie prseciągnęło się 
do północy. Posłowie stawili się w komplecie, a 
lewicę, choć zapewne nie opozycję, reprezento- 
wali pp. Rotter, Doboszyński i Klemenstewiex; 
prawica manifestacyjnie otaczała prezesa gabi- 


netu, 8 pp. yro | Sowa a «r E Molsiki i daroriki, | sądowych Lstworsono Gem odsławow wienia hr. Wodzieki t Jaworski, 
prawie nie odstępowali od jego boka. D: Koer- 
bər może być zadowolatony z tej rzadziej jedao- 
myślności, aczkolwiek jako naczelnik bozpartyj« 
nego rzędu nie wyróżniał ani jednej ani drugiej 
strony. 

Przyjęcie pod Baraaami było właściwie jə- 
dynem, gdzie prezes gabinetu widział i poznał 
nie tyko arzędników i nie tylko przedstawicieli 
jednej sfory towarzyskiej. Inne zebrania były 
już sapełnie szablonowe i miały charsktor jo- 
daostronnie — prywatny. 

W niedzielę o godcinie 8 rano był dr Koer- 
ber w kośsiele Marjackim na Mszy św. odpra- 
wianej przex ks. Krupińsklego. 

sądzie. 

O godzinie 9-tej udał się dr Koerber do gma- 
chu św. Piotra, gdsie na II piętrze w głównej 
sali roxpraw odbyło się przyjęcie urzędalków są: 
dowych. Przedstawiło stę gromjum radców sądu 
krajowego wyższego x prezydentem p. Hansne- 
rem i wiceprezydentem p. Uhr-Stebelskim na 
czele, prezydent sądu krajowego p. A. Summer- 
Bras0R, wiceprezydenci sądu krajowego p. dr 
Pogorzelski i Mandelsburg. Wszyscy prezydenci 
sądów obwodowych okręgu krak. kierownicy sẹ- 
dów powiatowych w Krakowie pp. dc Fr. Ba- 
jak, Górski, orax kierownik sądu przemysłowego 
i osłonkowie trybunałów. Wreszeie nadprokara- 
tor państwa dr Wędkiewicz i niektórzy osłonko- 
wie praknratorji. 

Do prezydenta dra Koerbera, któremu towa- 
rzystył x ministerstwa sprawiedliwości p. wice- 
prezydent Seidi, przemówił p. prezydeat Hau- 
SROT : 

Mowa prezydenta Hausnera. 
Ekscelenejo : 
Sędziowie tego kraja witają pobyt Waszej 

Ex. w swem gronie x wdzięcznością i radośsią, 

gdyż znają gorącą pieczołowitość Waszej Ecs. 
dla rozwoju wszystkich gałęzi sądownictwa, zna- 
ją dncha sprawiedliwości i ludzkości, objawiają- 
cego się wə wszystkiem co Wasza Ets. zarzą: 
duit lub poruszył, znają wreszcie wielką żytzli- 
wość Waszej Exs. dla wszystkiego, co dotyczy 
materjalnego położenia i interesów stanu fank- 
cjonarjnszów sądowych. 

Wasza Kkscelensja znajdzie sposobność do 
zbadania i roxstrzygnięcia, czyli sędziowie nasi 
stoją na wysokości swego zadania, czy przeło- 
mowe rəformy ostatnich lat padły i u nas na 
grant podatny, czy i w naszym kraju można mý- 
wić o odrodzeniu się sądownictwa i czy iront- 
czne wyrażanie o galicyjskich stosunkach sądo- 
wych ma jeszcze uprawnienie, czy nie stało się 
już przestarzałym frazesem. 

Sądzę, że nie łndząe się, mogę żywić nadxie- 
ję, że to badanie i rozstrzygnięcie wypadnie po- 
myślnie. 

Przed niespełna 10-ma laty wydsałaby się ta- 
ka nadzieja zbyt Śmiała. Były to czasy xastoju, 
czasy beznadziejnego przeciążenia. Nie było są- 
du w krajn, któryby rozporządzał konieczną li- 
ezbę minimalną urzędników, a pomieszczenie są- 
dów było całkiem niedostateczne. — Sędziowie 
i urzędnicy kaneelaryjni pracowali wprawdzie e 
wytężeniem ostatnich sił, ale ich gorliwość za- 
ledwie starezyła do załatwienia najpilniejszych 
spraw. — Wielkie i ważne gałęzie sądownictwa, 
jak postępowanie spadkowe i opiekuńcze, nie 
rozwijały się należycie, a aawet zaległości nie 
pozwalały sędziom na dostateczne dalsze ksstałce- 
nie się i na wypełnianie wszystkich humanitar- 
nych i ekonomicznych zadań swego zawodu. 

Owe smutne czasy przeminęły. — Dzięki 
troskliwości rządu usnnięto po większej części 
skatki ciężkich zaniedbań ubiegłych dziesięcio- 
leci i pomnożono personal tutejszych sądów tak 
dalece, iż może on obecnie pracować w warun- 
kach zbliżających się do warunków w zachodnich 
krajach koronnych. 

Stworzeniem korzystniejszych widoków awan- 
su, regulacją płac, wydaniem nowych ustaw pen- 
syjnych, poprawieniem materjalnego byta anskul- 
: tantów, pomocników kancelaryjnych, pisarzy i słag 
pomocniczych, wreszcie odpowiedniam uregalowa- 
niem sprawy urlopów i kwalifizacji — xłago- 
dzono znacznie ciężką troskę fnnkejonarjaszów 


sądowych i stworzono tem podstawę xwiększone- 
go zamiłowania do pracy. 

W ostatnich wreszcie latach wdrożono akcję 
mającą na celn dostarczyć sądom i aresztom t- 
miesztzenia odpowiadającego nowoczesnym wy- 
mogom i urzeczywistniającego postalaty higieny. 

W Mielen, w Muszynie, w Radłowie i w Rop- 
czycach urzędają jaà sądy w nowych budyakach, 

w Rzeszowie wzniesie się da roka na dziejowych 
eA wspaniały gmach, a w Bieszu, w 
Gorlicach, w Podgórzu, w Rozwadowie, w S1- 
chej i É aigrodele budowa nowych gmachów jest 
w toku. 

Normy, zarządsenia i intencje padły na ży- 
sng niwę i znałaeły stan sędziowski, który sro- 
zumiał je i waiknął w ich dacha. Jnaż obecaie 
widzimy, że procesy cywilne i sprawy karne 
rosstrzyga się odpowiedaio i s wzrastającą szyb-. 
kością, procent procesów ukończonych w ciągu 
miesiąca rośnie z roka na rok i wynosi w ta- 
tejszym sądzie krajowym wyżscym w I. półroczu 
b. r. 88 od sta, trwałe zaległości prawie znikły, 
a pod względem rzadkości zastosowania arozstu 
śledzzego okręg apsiacyjny krakowski stoi na 
czele wszystkich okręgów apelacyjnych w Au- 
skcji. Tak zbawienne postępowanie pretoryczne 
rozwija się coras bardziej, księgi sieroce, dotąd 
prawie niesnane u naa zostały w krótkim czasie 
za 24 lat wstecz na nowo założone i coras bar- 
dztej wzrasta zrozumienie dla humanitarnych sa- 
miarów Waszej Exacoloncji, dotyczących losa 
młodej generacji. W sprawach spadkowych sẹ- 
dsiowie coras więcej się przekonywują, ża ich 
zadanie nie jest tylko formalno- AA ri lece 
przede wszyštkiem əkonomicene, a liczba ekono- 
mieznie rozumnych delałów spadkowych wzrasta, 
chociaż powoli. 

Prawda, że daleke nam jeszeze do celu i że 
niebexpieczeństwo cofania się nie jast wyklużze- 
nam. 

Przyczyną tego jest, że pomimo wydatnego 
pomnożenia sił w latach 97—99 personal wielu 
ządów jest jeszcze sa szzzupły, i że każdy dłuż- 
szy wakans, każie pomnożenie agend grozi po- 
wrotem do dawnego smutasgo stauu. Brak nam 
bowiem bezwzględnie potrsebnych sił pomocni- 
esych do nsawania stale występujących prseszkód. 
Odnosi się to w piorwssym rzędsie do sądów 
krakowskich, których ważne agendy od czasów 
reorganizacji sądowej znacznie wzrosły. 

Również w sprawie pomieszccenia sądów i 
więsień wiele jeszcze pozostaje d) xdciałania 
i tu także należy wymienić Kraków na pierw- 
szem miejscn. Blura sądów powiatowych krakow- 
skich są porozrzucane po mieście, a po Części 
niewystarczające, zaś dom więzienny, ani co do 
rozmiarów, ani też jakościowo nie odpowiada 
wymogom higieny i czyni los inkwizytów po- 
dwójnie pożałowania godnym. Budowa pałacu 
sprawiedliwości w Krakowie i przenlesienie do- 
mu więziennego poza centrum miasta są to po- 
stulaty, których ztszczenie leży w równej mierze 
w interesie sądownictwa i miasta. 

Najboleśniejszym może objawem w stosunkach 
sądowych Galicji xachodniej są księgi gruntowe. 
Wiadomem jest dobrse Waszej Eksc., jak smu- 
tno się nieraz przedstawiają te podwaliny xdro- 
wych warunków własności i kredyta, i nie po- 
zostaje mi nie inuego, jak wyrazić nadzieję, że 
podjęta w tej mierze przez ministerstwo sprawie- 
dliwości akcja ustawodawcza da korzystaago de- 
prowadzt wynika. 

Gdy jeszcze podniosę niedostateczną lesbe 
organów egzekucyjnych i tradności połączona 
z doręczeniem uchwał sądowych, sądzę, że wyli- 
czyłom najważniejsze sprawy, wymagające dora- 
ź18) pomocy. 

Wynmieniwaszy główne spostrseżenia, które 
miałem sposobność poczynić w czasie moj słażby 
ministerjalnej i obecnej, mam zaszczyt jeszese 
raz Wass Eke. z pełnem nuszanowaniem po- 
witać. 

Odpowiedź prezydenta ministrów. 

Dr Koerbar w odpowiedsi xaznaszył, że w p. 
prezydencie serdecznie wita wiernego towarxy- 
sza pracy, a przedkładając Najjaśniejszemu Panu 
prośbę o jego zsamianowanie chciał tutejszema. 
okręgowi dać sasłażone odenaczenie. 
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Justieję przedstawiają z zawiązanemi ocza- 
mi, to znaczy: nie ma ona ani w lewo ani w 
prawo spoglądać, lecz sprawiedliwość i tylko 
sprawiedliwość wymierrać powinna. 

W każdej niepewności towarzyszyć winna sę- 
dziemu psychologja przy paragrafach prawa, €0 
razem prowadzi do należytego wyroku. Sędzia 
winien baczyć, aby przy wymiarze kary nie po- 
dępiał tego, kogo jesteze uratować można. 

Sąd karny winien zwracać uwagę na tych, 
którzy po ras pierwszy prawo przekraczają. aby 
ich uchronić od hańby, a przedewszystkiem o- 
szczędzeć należy młodzież. 

Jeżeli w ten sposób starać się będziecie chwa- 
łę znstrjackiego sądownietwa pomnsżać, możecie 
panowie zawsze ua moje poparcie liczyć“. 

Po odpowiedzi dra Koerbera, prezydent Hau- 
sner, przedstawił wszystkich obecnych, a z nie 
którymi dr Koerber wymienił po kilka słów. 

Następnie udał się do biura presydjalnego, 

dzie przyjmował delegacje Isby adwokackiej i 

y notarjalnej. 

Delegację pierwszą składali: I wiceprezydent 
Izby dr M. Gałecki s Tarnowa i II wieeprezy- 
deat dr Jan Jaksbowski, prezes rady dyscypli- 
marnej dr Roman Jakubowski, wiceprezes dr Smo- 
łarski, 

Dr Gałecki przedstawiał prezydentowi spra- 
wy reformy postępowania administracyjnego ; za- 
stępstwo adwokatów przed wszystkiemi władza- 
mi; obsadzenie posad sądowych adwokatami, po: 
łączenie notarjatu z adwokatnrą pod szczególny 
mi warunkami, pomnożenie sądów powiatowych 


i sił przy sądach powiatowych jnż istniejących 


oraz odpowiednie umieszczenie. 

Delegację Izby notarjałnej składali pp.: pre- 
sydent Niemerewski, Klemensiewiez, Adamski i 
Hanusz s Bochni. 

Dr Koerber udzielał następnie posłuchania 
osobom prywatnym, z których wiele sgłosiłońsię 
z prośbami na piśmie. 

W nadprokuraterji. 

Po wizytacjiż biur sądn kraj. cywilnego, udał 
alọ dr Koerber do biur radprokuraiorji państwa, 
znajdujących się na I. piętrze budynku sądowe- 
go przy ul. Grodzkiej. 

W biurze radcy dworu i nadprokaratora 
dra Wędkiewicza zebrali się urzędnicy prokura- 
torji państwa w Krakowie z radcą sądu wyższe- 
go i prokuratorem Dolińskim, oraz prokuratoro- 
wie: Stawarski z Bzessowa, Sułkowski z Wado- 
wie, Jakubowski s Tarnowa, Jasiewicz z Sącza 
i Ligęza-Przychocki z Jasła. 

Radca dworu Wędkiewies powitał eks. pre- 
zydenta ministrów imieniem zgromadzonych u- 
rzędników, a w swej przemowie zaznaczył, że 
prokuratorje państwa starają się spełniać swe 
obowiązki w myśl intencji objawionych niejedno- 
krotnie przez ekse. dra Koerbera jako kierowni- 
ka ministra sprawiedliwości, a ralecających wy- 
strzeganie się zbytniej surowości w traktowaniu 
jednostek, które popadły w kolizję z ustawą 
karną, szezególnie w tych wypadkach, w których 
można spodziewać się jeszcze poprawy. 

Podniósł dalej radca dwora Wędkiewiez, że 
działalność dra Koerbera jako kierownika mini- 
sterstwa sprawiedliwości obfituje w czyny, owia- 
ne duchem postępu i humanitarności 1 że zarzą 
dzenia eksc. Koerbera co do łagodnego trakto- 
wania nieletnich przestępców świadczą o wiel- 
kich przymiotach jego serca. 

Wreszcie polecał nadprokurator Wędkiewicz 
prokuratorje sachodniej części kreju życzliwości 
presydenta ministrów. 

Ekse. Koerber odpowiedział, że jako kiero- 
wnik ministerstwa sprawiedliwości miał sposo- 
bność poznać działalność urzędników prokaratorji 
państwa krak. okręgu apelacyjnego i przekonać 
się, że urzędnicy ci Bpełniają swe obowiązki u- 
rzędowe z gorliwością i poświęceniem, oraz ka 
zupełnemu zadowoleniu ministerstwa. Prezydent 
ministrów oświadczył dalej, że znane mu są tru- 
dne warunki urzędowania prokuratorji pehńitwa, 
a szczególnie w Krakowie, że mu wiadomo, że 
słażpa przy prokuratorji państwa jest ciężką i 
bardzo odpowiedzialną wobec jednostki i całego 
społeczeństwa, że od urzędników prokurstorji 
państwa wymsga się nietylko znajomośsi nastaw 
| zrozumienia wszelakich objawów życia ladzkie- 
yo, lecz także takta i oględności, a nadto szoze- 
gólnych jeszcze przymiotów ze względu na ich 
publiczne występy. Wreszcie prezydent ministrów 
sapowniał urzędników prekuratorji państwa o 
śwej życzliwości. 

Radca dworu Wędkiewicz przedstawił naste- 
pnie dr. Koerberowi wszystkich prokuratorów, 
oraz swego zastępcę dra Karimierza Czyszczana, 
jak i zastępców prokuratora w Krakowie. Dz 
Koerber zaszczycił rozmową każdego z przedsta- 
wionych wypytując się o stosunki przy poszcze: 
gólnych prokuratorjach, przyczem okazał wielką 
snsjumość tychże. 

Dalsze zwiedzanie miasta. 

Po skchezonych audjencjach udał się dr Koer- 

ber w aBystencji do gmachu więzień Św. Miecha- 


Wydawca: Dr. Antoni Beaupre. 


„SJŁOSŚ NARODU" 


ła, gdzie zwiedził dom kary sądu krajowego kar- 
nego. 

Z sądu powrócił do pałacu pod Baranami, 
gdzie smieniwssy mundur na strój cywilny w to- 
warzystwie p. namiestnika hr. Potockiego, dele- 
gata nam. p. A. Fedorowicsa, radcy dworu Bley- 
lebena, radcy dra W. Zaleskiego i wieesekreta- 
rza Bieńkowskiego, zwiedził szpital Bonifratrów 
na Kazimierzu i schronisko Brata Alberta tamże. 

Na wystawie metalowej. 

O godzinie 12 w południe w towarzystwie 
pp. Namiestnika, Delegata i wyżej wymienione- 
go otoczenia zajechał dr Koerber przed wystawi; 
metalową, gdzie został przyjęty i wprowadzony 
przez prezesa komitotu inż. Edm. Zieleniewskie- 
go i dyrektora wystawy inż. K. Roilego. Na po- 
witanie p. prezydenta ministrów odezswaty się 
dźwięki orkiestry „Harmonji*. 

Na placu wystawy zebrało stę w tym czasie 
przeszło tysiąc osób, wśród których małżonka p. 
namiestnika hr. Andrzejowa Potocka, która kil- 
kskrotnie już zwiedzała wystawę čsyniąe odpo- 
wiednie zakupy. 

Dr Körber przeszło godzinę bawił na wysta” 
wie, którą prawie całą zwiedził, zatrzymując się 
dłużej prsy pawilonie koleji państwowych, gdzie 
wyjaśnienia udzielali radea Zborowski i starszy 
komisarz budowy maszyn p. Raff, wobec dyre- 
ktora radcy dworu Horoszkiewicza i zastępców 
dyrektorów dra Ożoga i p. S. Makarewicza. — 
Następnie zatrzymywał się dłużej prsy interesu- 
jącej wystawie artystycznych wyrobów żelaznych 
fabryki p. J. Głoreekiego, Szkół zawodowych w 
Świątnikach, Sałkowicach i szkoły przemysłowej 
lwowskiej. Oglądał szczegółowo produkcje górni- 
eze kopalń hr. Andrzeja Potockiego w Sierszy, 
Tenczynku i Trzebionkach, gdsie jako producent 
i wystawca informował hr. Potocki i dyrektor 
p. Mikucki. — Dalej zwiedził grupy przedmio- 
tów z fabryki odiewów arcyksięcia Fryderyka, 
wagi i kasy p. Ssklarskiego. Sieczkarnie p. R. 
Peterseima, wyroby fabryki p M. Jarry, fabry- 
ki p. St. Sulikowskiego, fabryki wagonów w Sa- 
noku, rusznikarskie p. Splichala, wagi p. Stan- 
kiewicza we Lwewie. — Oddział dla popierania 
przemysłu, wyroby fabryki L. Zieleniewskiego 
w Krakowie i Braci Bartik w Tarnowie. 

Z syezególnem zsinieresowaniem preypatry- 
wał się dr Koerber demonstracjom mechanika 
uniwersytetu p. Wł. Grodsiekiego, który apara- 
tem prof. dra Olszewskiego skraplał powietrze i 
robił tak zamrożonem powietrzem doświadczenia 
rtęcią i alkoholem. ) 

Za interesującą demonstrację otrzymał pan 
Grodzicki ministerjalne podziękowanie. Wyrasi- 
wszy uznanie komitetowi wystawowemu po prze- 
szło godzinnym pobycie odjechał dr Koerber do 
Grand hotelu, gdzie w sali marmurowej prezy- 
deat miasta dr Lao wydał śniadanie na 26 


osób. 
W Wieliczce. 

O godzinie 3 po południu odjechał prezydent 
ministrów w licznem otoczeniu do Wieliczki i 
zwiedził po drodze starostwo w Podgórtu. 

W Wieliczce oczekiwały tłumy mieszkańców 
ustawione Bzpalerami. 

Przy szybie Franciszka Józefa I powitał dra 
Koerbera J. E. prezydent krajowej dyrekcji skar- 
bu dr Korytowski na czele całego sztabu urzę- 
duików górniczych. 

Do kopalń wspaniałe oświetlonych , sjechało 
przeszło sto osób, a także wiele pań. W sali ba- 
łowej powitała gości kapela górnicza, przy dźwię- 
kach której nie zaniedbano oddać ezel bogini 
tańca. Zwiedsenie odbywało się pieszo i wózka- 
mi. Przy tej sposobności poświęcono nowe pole 
imienia Edwarda Koerbera, przyczem wręczono 
[resydentowi ministrów okarałe album. W końen 
na „Dworcu Głołachowskiego* odbył się podwie- 
czorek, podczas którego wygłoszono kilka toa- 
stów. Podwieczorek urządzała firma A. Hawełki 
w Krakowie. Powrót nastąpił o godzinie 7-mej. 

O godrinie 8 wieezorem odbył się obiad u 
hr. Wodsickiego. 

Odjazd. 

Po godzinie 10 w sali dworskiej na dworcu 
kolejowym zebrali się wszyscy ursędnicy sado- 
wi i prokuratorji we frakach, zaś innych ursę- 
dów w mundurach galowych, obecni byli wszy- 
sey urzędnicy starostwa, dyrekcji policji ze swy- 
mi szefami, urzędnicy skarbowi, górnictwa, ko- 
leji, poczty, oraz prezydjum miasta. 

Dr Koerber przybył na dworzec w towarzy- 
siwie p. namiestnika hr. Potockiego, delegata 
p. Fedorowieza, radey dworu Bieyblena i sekre- 
tarza p. Bieńkowskiego. 

W sali prawie wszystkie osoby pożegnał u- 
ściśnieniem ręki, poczem wsiadł do wagonu sa- 
lonowego w towarzystwie p. namiestnika hr. Po- 
tockiego i Bleylebena. 

O godzinie 11 odjechał prez. min. do Tarno- 
brzega w towarzystwie wicepresydenta sądu p. 
Seidla i sekretarza p. Bieńkowskiego. 
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Wiadomości osthiste. Dr Wł. Żeleński pow ró- 
cit do Krakowa. 

Wypadek w teatrze. Podczas sobotniego przed- 
stawienia „Lilli Wenedy* sauważono od samego po- 
czątku dziwny szum dochodzący ze sceny. Widzowie 
brali to sa dobrą imitacją wichru, jednak gdy ssum 
się wzmsgał, saczęto się nmiepoko'ć, zwłatsuse, że i 
artystki obecne. na sceaie objawiały zdenerwowanie. 
Nagle jedna z pań ledwie dosłyszalnym głosom sa- 
wołała „usiekajmy* i w tej samej chwili w połowie 
prologu sapuszczono kurtynę. Kilka osób z widowni 
wyssło, inni siedzieli wyczekując, uspckojeni obecno- 
ścią w sali p. Baczelnika Nowotaego, który saras na 
początku wyszedł i wydsł za sceną Odpowiednie ta- 
rządzenia, 8 po spuszczeniu kurtyny wrócił i spokoj- 
nie zasiadł na awojem miejsca. 

Przyczyną siarmu było prrepełnienie rezerwcaru 
Bad scenę, wskutek pewnej nieprawidłowości w fan- 
kcjonowaniu hydraatów. Woda nie znajdując ujścia 
zacięła się wylewać na sotnę corat gwałtowniej. — 
Uszkodziła przytem znacznie dwa tła dekoracyjne, któ- 
rych prawdopodobnie nie będzie mcżsa jaż użyć. Po 
dwudsi stomiantowej przerwie podjęto przedstawienie 
na uowo od początku. 

NEK ROLOGJA. 

Kszimierz s Żelaaki Żeleński, wł. dóbr, zmarł 
wetcrej w nocy po długiej chorcbie w wieku 65 lat, 
osierocając małżonkę Hoarykę x Jędrsejowiczów, sy- 
nów Henryka i Skfana, ora córki Eugeaję i Za fję. 


-ern 
WOJNA. 
Bitwa pod Liaojang. 

Petersburg 29 sierpnia. (Ros. aj. tel.) Z 
Mukdenu donoszą, że przejechał tamże w drodze 
na północ pociąg sanitarny s 120 żołnierzami 
i 5 oficerami, którzy zostali ranni w walce ko- 
ło Liaojang d. 27 b. m. 

Według opowiadań rannych walka trwała 3 
dni na fronele zachodnim | południowym bez 
przerwy. Szezególnie ostro był zaata- 
kowany 3korpu syberyjski. 

Bardzo też gorąto walezono na fron- 
cie zachodnim koło Anping, gdzie dwie 
jap. baterje poszły w zupełne zamieszanie. 

Nasze wojska trzymają się silnie na wsgó- 
rzach Anszancsan. 

Berlin 29 sierpnia. (Tel. wł.) Berl. Tagbl. 
donosi z głównej kwatery rosyjskiej w Liaojang. 
Pomimo korzystnych dla Rosjan w 
dniu 27 b. m. rezultatów bitwy, jenerał 
Kuropatkin zarządził odwrót całej armji ku Llae- 
jang I dalej ua północ ku Mukdenewi. Komuni- 
kacja armji ros. z Mukdenem i Charbinem jest 
swobodna, 

Z tej koncentracji i odwrotu wynika, że Ku- 
ropatkin wobec wiadomości o bliskim 
upadku Portu Artura, nie chce wda- 
wać się w decydującą bitwę, leex cofa- 
jąc się ku północy, zajmie tam leże zimo- 
w e. Czy będzie mógł uskutecznić ten zamiar, 
niewiadomo, gdyż odwrót jego wojsk od- 
będzie się pod ogniem artylerji jap. 
i wśród €iągłych ataków piechoty 
jap. 8 w takich warunkach przyjęcie bi- 
twy może stać się koniecznem i to 
w chwili, gdy szyk armji jest pomie- 
Bsany. 


Oblężenie Pertu Artura. 

Berlln 29 sierpnia. (Tel. wł.) Berl. Tagbl. 
otrsymał z Tokio następujący telegram : 

Armja cblężnicza przed Portem Artara, jak 
donoszą depesze urzędowe, zajęła lczau na 
północno eachodnim froncie fortyfikacji Portu Ar- 
lara. To zwycięstwo odniosła ona dzięki wspa- 


niałemu atakowi piechoty. Zaraz potem 


artylerja jappońska zajęła Iczan i 
ustawiła tam baterje kierując ogień 
przeciw tyłom całej linji wewnętrznej fortów, 


zwłaszcza przeciw Nangczan. 


Dzięki temu zwycięstwu Japończycy za- 
jęli eałą półnoeno-sachodnią grupę 
fortów, odległą od Śródmieścia e 3 
kim. Obecnie mogą oni ostrzeliwać bez- 
pośrednio cały front. Kapitulacja 
twierdzy musi nastąpić lada dzień. 

Powołanie gwardji. 

Petersburg 29 sierpnia. (T. wł.) Uchodzi 
już za pewne, że ministerstwo wojny 
postanowiło powołsć z Królestwa Polskle- 
je | Warszawy całą dywizję gwardji Ta dywi- 
gja, złożona z 4 pułków, już w tych dniach 
ma odejść na plas boju. 

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


